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Eslea zafśe z żydami
w  p o w .  O p o c z y ń s k i m  i N a w e m  M i e ś c i e

W  dniu 29 lis top a d a  ub. r. P o l­
aka A je n c ja  T e le g ra fic z n a  o g ło ­
siła  u rzęd ow y  k om u n ikat o  krw a 
w y ch  aa jśc ia ch  w  pow . o p o czy ń ­
sk im  w o je w . k ie leck ieg o . Z a jś c ia  
to  na tle an tyżyaow sk iem  z d a rz j-  
iy  się w  m iasteczku  O drzyw ół i 
we w si Oasa. W  w j raku tych  
z a jś ć  zosta li za b ic i o d  sa lw y  p o li­
c y jn e j w ło śc ia n ie  ś. p . :  O n u fry  
D ziuba, Jan  W ik torow i oz, M arcc- 
l i  J a g ie lsk i i P io tr  Szym ański, 
B liższych  sz cze g ó łó w  ty ch  za jść  
p rasa  m e  poda ła  ani z końcem  
Uatopada, ani w  p ierw sze j poło­
w ie  gru d n ia  ub. r.

R ow n  icześn  Le w sa sied m m  p o- 
w ierie raw sko-m i.zow ieek im , w 
N ow em  M ieście , w yb u ch ły  za jśc ia  
an tyżyd ow sk ie , poczem  n astąp iły  
a resz tow an ia  cz łon k ów  S tro n n ic ­
tw *  N a rod ow t go, sp ośród  k tórych  
'dra Stankiłnw a G utk iew icza , le ­
karza. z N ow ego  M iasta, w yw ie ­
zion o  naw et do B erpzy  K artu ­
sk ie j, akąt’ w n iedzie lę , 19 b. m., 
_©#tał on  od staw ion y  pod  esk ortą  
d w óch  p o lic ja n tó w  d o  w ięz ien ia  
w  R a w ie  M a a iw ie ck ie j, gdzie  ma 
b y ć  p rzes łu ch a n y  p rzez  sęd ziego  
śledczego , Z a zn a czy ć  tu n ależy , że 
żon ie  an i rod zin ie  dra D utk iew i­
cza n ie  p ozw o lon o  na w idzen ie  się 
z  mm ani na d ostarczen ie  żyw n o­
ści.
‘  Jak  p o d a je  „WaTSZ. D ziennik  

N a rod ow y ", w  ub. Środę 16 b. m. 
zosta li zw o ln ien i po b lisk o  dw u- 
m ies ’ęczn ym  p o b y c ie  w  areszcie

Inwestycje rządow e
w  roku 1326

W, p rezyd ju m  R a dy  M in istrów  
poa piTzewoanictw em  p, w icem m . 
L e ch n ick ieg o  odb y ła  się  w czora j 
n arad a  nad u sta len iem  planu  in ­
w e sty cy jn e g o  na rok 193G. W j - 
dane będą  zarządzen ia , zm ierza ­
ją ce  do u ru eh ow iem a  ro b o t  z p o ­
czątkiem  ro zp o cz ę c ia  się sezonu 
bu dow la n ego-

Taiemn.cze aresztowanie
w Łodzi

Ł Ć D Ź , 23.1. (P A T ) .  W dniu  21 
s ty czn ia  w  godzin am i w ie cz o ro ­
w ych , p a tro l p o licy jn y  zatrzym ał 
u  ul. S ienkit-w ieza pach. j  rżanego 
osobn ika , przy k tórym  zn a lez iono  
paczkę za w ie ra ją cą  m a ter ja iy  
w yb u ch ow e. W  trak cie  u cieczk i 
śc ig a n y  p o rzu c ił n ad to  rew olw er, 
p rzyg otow a n y  d o  strza łu . N a zw i­
sko za trzym an ego, ze w zględu  na 
d ob ro  to czą ce g o  s ię  ś ledztw a, 
trzym ane je s t  w  ta jem n icy

śledczym  w  R adom iu  ro ln icy  z 
pow . opoczyń sk iego ', cz łon k ow ie  
S tron n ictw a  N a rod ow eg o , pp . A n ­
toni G ru szeck i, J ó z e f  C hrobak  i 
W rzosek , w szy scy  ze w si O ssy, o- 
raz kpt. Żak z B ru dzew ie . W  spra­
w ie o za ję c ia  w  N ow em  M ieście  
ś ledztw o  p row a d zą  w ładze Sądu 
O k ręgow ego  w P io trk ow ie  T ry b u ­
nalskim , k tóre  w ub. sobotę , 15 
b. m ., zw oln iły  z w ięzien ia  ś led ­
czego  cz łon k ów  zarządu  Str. N ar. 
w N ow em  M ieście , pp. prezesa 
F ran ciszk a  S trza łk ow sk iego , w i­
cep rezesa  P io tra  D ąbrow sk iego , 
F ran ciszk a  S w ierczyń sk iego , J o ­
ze fa  Jarosa , S tan isław a G łuszlue- 
w icoa , k tórzy  p rzebyw ali w  w ię ­
zien iu  w  P io trk o w i*  T ryb , od dn. 
28 listopa da  1933 r.

W ypadk i op oczyń sk ie  zostaną 
g ru n tow n ie  ośw ie tlon e  na rozp ra ­
w ach  sąd ow ych , z k tórych  p ie rw ­
szą w yzn aczy ł ju ż  Sąd G rodzki w  
O p oczn ie  na pon iedzia łek , 27 b.m., 
p rzeciw k o kilku ch łop om  z pow . 
op oczyń sk iego , m. in. K lacie  i 
u a p y s io w i, osk arżon ym  o to, żć  
pod  O drzyw ołem  zatrzym ali ja k ie ­
goś  Żyda, k tórego  zam knęli w  je ­
go w lasn em  m ieszkaniu .

W  zw iązku  z pow yższem i in fo r ­
m acjam i n a leży  p od k reślić , że ak­
c ja  sp o lszczen ia  życia  g osp od a r  
czego w  pow . opoczyń sk im  w y d a ­
je  św ietn e  o w o c e ; w  ostatn ich  
ty g od n iach  p ow sta ły  n ow e skle­
py p o lsk ie  w  O drzyw ole , D rzew i­
cy, O poczn ie , P rzy3 u ch e j, Ż arn o­
w ie ora z  w  w ielu  w sia ch .

P r z e g l ą d  prasy
D O K O Ł A  P O L IC JI

O m a w ia ją c  dysk u sję  w se jm o­
w ej k om is ji b u d żetow ej nad na- 
sz tm i stosunkam i w ew n ętrzn em i, 
„I . K . C .“  zw ra ca  u w agę na w y ­
bitn e p og o rsze n ie  s ię  stosu nk ów  
bezp ieczeń stw a , szczeg ó ln ie  p od ­
k reś la ją c  fakt m a sow ego  prze­
ch ow yw a n ia  przez lu d n ość  n iele­
ga ln e j b ron i p a ln e j.

Ludność z coraz większym rie- 
ookojem —  czytan y  —  stwierdza 
wzrost przestępczości i coraz czę­
ściej słyszy się o organizowaniu o- 
chotniczych straży bezp;eczeństwa. 
Zaledwie przed dwoma dniami zano­
towaliśmy bardzo namiaru,y fakt. 
Oto mieszkańcy Żoliborza uchwalili 
zorganizowanie podobnej straży. Je­
żeli więc togo rodzaju straż muszą 
organizować mieszkańcy jednej z 
dzielnie stolicy, to jakżeż m ogą się 
przedstawiać stosunki bezpieczeń­

stwa, gdzieś w odleglejszych częć 
ciach kraje ? "
Środek  za ra dczy  w idzi „ I .  K . C .“  

w zw iększen iu  ilo ś c i p o lic j i  i o d ­
ciążen iu  je j  od  różn y ch  czyn n ości 
o  ch a ra k terze  b iu rok ra ty czn o  -a d ­
m in istracy jn ym , aby m ogła  w ię ­
ce j s ił  od d a ć  w alce  z p rzestęp ­
stw em .

G ębie , u jm u je  ten że problem  
„C za s " , k tóry  d o c ie k a ją c  p rzy ­
czyn  o b e cn e g o  stanu  m eczy  zau­
w aża, że o  ile  w zros t k radzieży  i 
rozbojów  n a leży  p o licz y ć  na karb 
kryzysu  i w yw oła n e j nim  o g ó ln e j 
nędzy, to  is tn ie je  także inna ka- 
te g o r ja  w zm ożon ej p rzęstęn czoś- 
śc j, k tóra  sp raw iła , ż t  w  czasie  
osta tn ich  czterech  m iesięcy

„policja  użyła breni w 102 wypad­
kach, pm yczem zabito 46 osób i zra-

Osfira kffyiyka śledczego
Sprawiedliwsi! w dzw aeycb batach

RIlichałfDwskl o Ukraińcach
Sejm owra k on n s ja  bu ażetow a  o- 

m aw iała  w czo ra j bu dżet M in ister 
stw a S p ra w ied liw ośc i. R e feren t 
pos, Hioda, ro zp o czą ł od u sta w o­
daw stw a, w sp om in a ją c  m. im , że 
M in isterstw o S p ra w ied liw ośc i o- 
p ra co w u je  p ro je k t praw a p raso ­
w ego  oraz u staw y dzien n ik ar­
sk iej.

S K U T K I l ST  AM 
O D D Ł U Ż E N IO W Y C H .

Silne za strzeżen ia  w yw oła ły  u- 
staw y odd łużen iow e, k tóre m iały  
u zd row ić  ży cie  g osp od a rcze  i przy  
czyn ić się  d o  rów n o  w agi budżetu . 
Cel —  n iety lk o  n ie zosta ł o s ią g ­
nięty, le cz  u staw odaw stw o oddlu  
żeniov.'e kom pletn ie  p od k opa ło  za­
u fan ie  ao osób, o b ję ty ch  term prze 
pisam i, —  roln ika, czy  tez w ła ś c i­
c ie la  n ieru ch om ości m ie jsk ie j, od 
k tórych  u su n ęło  w p raw d zie  na 
p rzeciąg  śc iś le  ok reś lon ego  cza­
su, g ro żą ce  im  eg zek u cje  ze stro ­
ny w ie rzy c ie la  p ryw atn ego , a le w  
n iczem  nie po lep szy ło  je g o  sy tu a ­
c ji o g ó ln e j. Całe u staw odaw stw o 
odd łu żen iow a  p ow in n o szybko u- 
lec n o w e liza c ji w k ierunku od d łu ­
żenia w arsztatów , a nie osób .

W  zakresie w yn yaru  sp ra w ied li 
w ości, p rak tyk a w ykazała , że są ­
dy i u rzędy  prok u ratorsk ie  d op ie ­
ro w ów czas  m ogą  p o d o ła ć  zadaniu  
gdy  liczb a  n ieobsad zon ych  etatów  
nie p rzek roczy  3 p rocen t Dla o- 
becn ego  budżetu  p rzy ję to  w y ją t­
kow o ilo ść  n ieobsad zon ych  etutów  
w wry sok ośc i 8 p rocen t. N astąpi 
jed nak  da lsze  obni,:enie ilo śc i ob ­
sadzon ych  etatów . Z takim  sta ­
nem rzeczy  trzeba  w a lczy ć  z ca la  
o ta u ow czoscią . Sędzia  pow in ien  

> o y ć  też tak sytu ow an y, aby  m óg ł 
| p racow a ć bez trosk i o  u trzym a­
nie sieb ie  i sw o je j rodzin y .

P R A K T Y K I Ś L E D Z T W A .

R eferen t p oru sza  rów n ież sp ra ­
wę sędziów  ś led czych  d la  spraw  
sz czeg ó ln e j w agi, k tórych  kom pe­
te n c je  są p op rostu  n ie o g ra n iczo ­
ne. N a by le jak i donos, często  w y ­
ch od zą cy  z pobu dek  czy s to  osob i­
stych , w dra ża  się w ie lk ie  śledz­
tw o, pa k u je  s ię  Jo w ę ż u  nia lu a z1, 
dotąd n iep osz lak ow an ych , p rze ­
prow adzą  się doch odzen ia  za po­
m ocą b ieg ły ch , k osztu ją cych  skarb 
państw a dziesiątk i t; s ię cy  z ło ­
tych , ab y  p óźn ie j sprawę, u m orzyć 
spow odu  braku p od sta w  k arn ych . 
W proś* n iebyw ały rozm ia r  os iąg a  
ter środek  za p ob ieg aw czy  aresztu 
śled czego . D oszło  do tego, że w  
P olsce wniesiono u staw ę o  od szk o­
dow an iu  za n iew inn ie  od b y ty  a- 
reszt śledczy, tak, że obyv  atel n ie 
ma żadnej m ożn ości otrzy m ać od ­
szkodow anie za krzyw da, które

mu w ten sp osób  w yrząd zon o.
N iem n ie j w ażnym  orga n em  spra 

wuedliw ości są o rga n y  e g ze k u cy j­
ne. B ezsk uteczne egzek u c je  są na 
porządku dziennym , a zd a rza ją  się 
takie dz iw olą g i, ja k  za jm ow an ie  
przez k om orn ika  zu p ełn ie  drub- 
nych  p rzed m iotów , np. kałam arza.

P rzech od zą c  do sp ra w  w ięzien - 
ir c tw a , re fe re n t p od a je  szereg  dat 
stalą styczn ych . O góln a  p o je m ­
n ość 339 w ięzień  w yn osiła  1 g ru ­
dn ia  1935 r. 39 028, za ludn ien ie  
zaś w ięz ień  w  tym  dniu  59.5G0. 
K oszt ząopai rżenia w ięźn ia , w e­
dle norm y, w yn osi 91,10 zł., czy li 
że p rzy  za ludn ien iu  59.560 w ięź- 

jn iów  należałoby w ydatk ow ać kw o 
tę ok o ło  5,5 m iljo r a  zł. P on iew aż 
zaś ob ecn y  bu dżet p rzyzn a je  na 
ten eel k red yt w  w ysok ości 
1.200.000, to naw et p rzy  u w zg lęd ­
n ion a ! obn iżania  się liczb y  w ięź ­
n iów  w skutek  am nestji, tru dn o  bę 

idzif zaspok oić  rzeczyw iste  p otrze  
I bp i je s t  obaw a, ie  stan san itarn y  
w ięzień  będ zie  się p ogarsza ł. ’

S Z K O D N IC T W O
W  W IĘ ZIE N IU .

V dyskusj i, k tóra  tym  razem  
była  krótka, p rzem aw ia ł m, in. 
pos. Jah od a  - Ż ółtow sk i, k tóry  u- 
w aża, że p ra ca  w ięźn iów  w  w a r ­
sztatach  rzem ieśln iczych  stanow i 
n k lo ja ln ą  k on k u ren cję  dia rynku 
pryw atn ego . W ytw arza  się  para­
doks, iż  w ięz ień  skazany za to, że 
szkodził sp o łeczeń stw u , w  w ięz ie ­
niu szkodzi m u d a le j, a le .iuż bez­
karnie. D zia ły  pracy w  w ięzie ­
n iach  od b ie ra ją  w olnem u ryn k o­
wi od b iorców , jak iem i są w szy st­
kie in sty tu c je  państw ow e, a w a r ­
sztaty  w ięzienne traktow ane si 

ija k o  źród ło  d och od ów , b iorą  u- 
dzia ł w  w ystaw a ch , m a ją  katalogi 
sw ych  w y ro b ó w  i t. d W  kon sek ­
w en c ji w p ły w a ją  na zw iększenie
CESDKBKmsn

bezrob ocia  i ro zg o ry cze n ie  w s fe ­
rach  rzem ieś ln iczych . W ob ec  te ­
go m ów ca  w ysu w a postu la t o g ra ­
n iczen ia  p ra cy  w  w arszta ta ch  wię 
zi m n ych  do p otrzeb  w ła sn y ch  w ię  
zw n m ctw a  i sp row ad zen ie  je j  do 
m ary  ręczn e j, a m e  m eeh an icz- 
le j.

P ose ł C elew icz  dom agał się, 
aby  sęd ziow ie  na te ry to r ja cb  m ie­
szanych  pod  w zględem  n arod ow o­
ściow ym , n au czy li s ię  po u k ra iń ­
sku, aby sęd ziów  ukra ińsk ich  d o ­
pu szczan o na stan ow isk a  k ierow ­
ników  są dów  grodzk ich  i oicręgo- 
w ych , d o  Sądu N a jw yższeg o  i 
T ryb u n a łu  A d m in istra cy jn e g o  i 
uskarżał s ię  na rzekom e p ok rzyw ­
dzen ie  sęd z ió w , i n o ta r ju szów  U- 
k ra iń ców

EC H O  P R O  CESI O U N .

N a w iązu ją c  do osta tn ieg o  p ro ce  
su i za strze g a ją c  się, że gru pa , do 
k tóre j należy, za ję ła  ja sn e  stan o­
w isko w obec  n ie lega ln e j dzia ła ln o  
ści O U N , w yraża  pog ląd , że w  pro 
ceaach  p o lity czn y ch  w ysok ie  ka­
ry o s ią g a ją  n ieraz skutek przeciw  
ny od zam ierzon ego  i że ten  w y ­
soki w ym iar  należa łoby  obn iżyć. 
W yrok 1 w  p ro ce sa ch  p o lity czn ych , 
m ają p o lity czn e  skutki. O p in ja  
ukraińska by ła  ra cze j w ro g a  d z ia ­
ła ln ości OUN, ale po p roces ie  
znow u p rzych y ln ie  zaczęła  spo­
g lą d a ć  na. u k aran ych  podsąd- 
nych.

Po przem ów ien iach  p os łów  za ­
bra ł g łos  M in ister S p ra w ied liw o­
ści p. M ich a łow sk i. —  W ob ec  te­
go —  m ów ił —  że bu dżet M in ister  
stw a S p ra w ied liw ośc i je s t  w yb it­
n ie o szczęd n ośc iow y , w ątp ię , czy  
szereg is tn ie ją cy ch  n iedom agań  
będzie  m ożna szybko u su nąć. Tak, 
ja k  człow iek , k tóry  zm uszony je st 
do oszczęd n ośc i, m usi n iek iedy

T rze c i proces w y r z y s k i
E c h a  z a  lit  w y b o r c z y c h

B Y D G O SZ C Z , 2 3 1  (te l. w ł.) .  
Sąd O k ręg ow y  w  B y d g oszczy  roz-. 
pa tryw a ł je szcze  jed n ą  6praw ę z 
osk a rżen ia  p u b liczn eg o  w  sp raw ie 
z e jś ć  w y b orczy ch  w  p ow . w yrzy ­
skim  N a ła w ie  osk arżon ych  za­
sied li u k ry w a ją cy  się  d otych czas 
i zatrzym ani przez p o lic ję  w sku ­
tek rozesła n ia  lis tów  g o ń czy ch : 
Edm und D om an i M arian  Cera- 
jew sk i oraz Jan W nuk, k tóry  rów -

J K ia in s c y  sociaJ-radykat!
p & t ę p - a f ó  ć z i a ł a S n o ś ć  O . U . N .

L W Ó W , 23.1. (P A T ) .  T y g o d ­
n i*  „H rem a d sk ij U o lo s " , organ  
u k ra ińsk iej s o r ja l - ra d .k n ln e j 
p o r t jl . zam ieszcza  artykuł na te­
m at p rocesu  o za b ó js tw o  m in P ie  
raek iego.

„H rom a d sk ij H o ło j "  wy stępuje 
p r z e c w  L .rrow n ietw u  OUN, w y- 
* o r2vstu ją eem u  n ied ośw ia d czon ą  
m łodz!eż dia sw ych  zb rodn iczych  
ee jów . P ism o stw ierdza  kom pro­
m itac ję  tę j o rg a n iza c ji w y w roto ­
w ej, u bolew a jed nak  nad la  m ło­

dzieżą. k tóra  dała się  w cią gn ą ć 
do roboty  k on sp ira cy jn e j, " r z y -  
n osaącej n arodow i ukraińskiem u 
olb rzym ie  szkody. P ro ce s  w a r ­
szaw ski uśw iadoniil ukraińskie­
mu sp ołeczeń stw u  fak t, żp w łaś­
c iw y ch  sp ra w ców  trag ęd jł m ło­
dzieży n a leży  szukać w k ierow n ic  
zwie O U N  i U  w  tem  kiem w m ic- 
tw je  zn a jd u ją  g ję  lądgie od p ow ie ­
dzia ln i za a k c ję  zb rodn icza  prze­
ciw  w łasnem u n arodow i.

n ież u k ryw a ł się, lecz  do w ładz 
zg ło s ił się  dob row oln ie . W szyscy  
oskarżen i b v b  o b ran ie  udzia łu  w  
za jśc ia ch  p rze ciw w y b o rczy ch  w  
W ik torów k u  i L u ck ow ie .

W  w yniku p rze p ro w a d zo n e j 
rozp ra w y  sąd skazał D om ana i Ce- 
ra je w sk ie g o  p o  1 roku  w ięzien ia . 
W n uka zaś na p ółtora  roku w ię- 
zien ia

Krakowska Rada Adwokacka
w  a h r c n l e  s t o n s w l s k a  a d w o k a t ó w - ż y £ ó w

Ż.i dow ska \ gen cja  T e le g ra fic z ­
na d on osi z K ra k o w a : W  zw iąz- 

z kom entarzam i praby dokołaku
r y s tą p ifń  an tysem ick ich  adw oka­
tów  k ie leck ich  na w alnem  zebra ­
niu l ib y  A d w ok a ck ie j w  K rako­
wie z  dt la 23 listopa da  ub- r., 
dziekan k rak ow sk ie j R ady  A d w o ­
kack iej dr. G abryelsk i, o g ło s ił o- 
b tc in o  pow ziętą  w  te j sp ra w ie  w 
sw oim  czasie  u ch w alę  R a d y  A d ­
w ok ack ie j w  K ra k ow ie . U chw ala 
ta m. in stw ierdza , że w  ekręgu  
Izby  A dy ok ack ie j w  K rakow ie 
p rzy ję to  od  w ie lu  la t zasadę ró w ­
ne! reprezentac.il obydw u  w yznań 
w  orga n a ch  sam orządu  atjwolca 
tury, b io rą c  za podstaw ę w y łą cz ­
nie w zg lęd y  rzeczow e, u nię w y ­
znan iow e, czy toż p o lity czn o ; że

B ada A dw ok ack a  u ch w ałą  z dn ia  
21 gru dn ia  1935 r. p o le c iła  rze cz ­
n ikow i R&dy przep row a d zen ie  d o . 
chodzeń  p rze ciw  w szystk im  p/in ­
nym  n aruszan ia  p ow ag i i sp ok o­
ju  obrad  W a ln eg o  Z grom adzen ia , 
a zarazem  u ch w a liłą  za strzec się 
p rzeciw  m ieszaniu  się  n ieppe Ma­
r y c h  czynn ików  do sp raw  -am o 
r?ądu , za gw aran tow an eg o  adw o­
katurze usta\rn.

ch od z ić  w  dziu raw ych  bu tach , tak 
sam o i re so r t  S p ra w ied liw ośc i do 
czasu  nędzie m usiat ch o d z ić  w  Po] 
see w  dziu raw ych  bu tach  i może 
n ieraz p a lce  będą z n ich  w y ch o ­
dzić.

W  od p ow ied z i na u w agi p osz ­
czeg ó ln y ch  p os łów , m in ister 
znacza, że żą da ją  od  n iego  rzeczy  
n iem ożliw e j do  w ykon an ia , doty - 

jc zą ce j w yroków '. Jeden  z  postów  
*żądał w delkich i su row y ch  kar, p 
C elew icz  n atom iast, by  w płynąć 
na łagodzenie  w yrok ów . M in ister 
S p ra w ied liw ości n ie  m a n a jm n ie j 
szego w p ływ y  na w yrok i sąaów  i 
dlatesro życzen iom  tvm  nie m oże 
zą a ośću czy n ić .

Go się ty czy  sk arg  na k om orn i­
ków  to  m ogę p an ów  zapew n ić, że 
gdy  do M in isterstw a  doch odz i 
w iadom ość o  ja k iem k olw iok  w y ­
k roczen iu  i zos ta je  sp raw dzona , 
to  żaden w ypadek  n ie je s t  pozosta  
wj on y  bez su row e j reak cji.

U K R A IŃ C Y  \v S Ą D A C H .

U zn ać m uszę za n iesłu szn y  za­
rzut p. C ejew icza , d o ty czą cy  rze­
kom ego pok rzyw dzen ia  J sędziów ', 
p rok u ratorów  i n o ta r ju szy  n aro ­
d ow ośc i u k ra iń sk ie j. S tosu ję  je d ­
nakow e zasad y  do w szystk ich , 
cze g o  p otw ierd zen ie  zn a jd u jem y  
W fak cie , że p o  u jaw n ien iu  ok o ­
liczn o śc i p rzem a w ia ją cy ch  za  kil 
ku sędziam i n a ro d o w o ści u k ra iń ­
sk iej zw oln ion ym i p od cza s  reorg a  
n iza c ji z sądów , sęd z;ow ie  ci zo ­
stali p rzy w ró ce n i w  pełn ien iu  
sw ych  obow iązków ', a je d e n  z n ich  
naw et p rzeszed ł na w yższe ' stan o­
w isko. W  a p e l ic j i  lw ow sk ie j na 
5-19 sęd ziów  i p rok u ra torów  P o la  
ków , je s t  161 U k ra iń ców , a  liczba  
n ota r ju szy  n a rod ow ości u k ra iń ­
sk ie j w yn osi 20. U k ra iń cy  p r z y j­
m ow ani są na w szystk ie  sta n ow i­
ska, n ie ta ję  jed n a k , i e  p rzyzn a ję  
p ierw szeń stw o  tym . k tórzy  n igd y  
nie zapom nieli o  sw y ch  obow ią z ­
kach  w zględem  państw a.

P. C elew icz  p os ta w ił też  pew ne 
zarzu ty  p rzew odn iczą cem u  i p r o ­
k u ra torow i w  p ro ce s ie  m ord er ­
có w  ś. p. m in. P ie ra ck w g c . Ja  za­
rzu tów  ty ch  n ie podzielam , co  się 
Zaś ty czy  w yrok u , o g ło szo n e g o  w  
p ierw sze j in sta n cji, to  dysk u sji 
na ten  tem at podejm ow m ć nie z a ­
m ierzam .

N a zakoń czenie  w y ja śn ień  u- 
dziela ł p. w icem in . S ieczkow ski, 
poczem  p rzew od n iczą cy  w icem a r­
szałek  B yraa  s tw ierd z ił, że kom i­
s ja  p rzy ję ła  bu dżet M inisterst-w a 
S p ra w ied liw ości.

N a tem k om isja  zakoń czyła  sw o  
je  p ra ce  na tydzień  b ie żą cy  N astę 
ppe p os ied zen : a odb ędzie  się w  po 
n iodzia łek  p rzysz łeg o  tygodn ia  
in iaw m ny będ zie  bu dżet M in ister 

stw a P o cz t  1 T e le g ra fó w

ntono 80. W tym cinJe zabito 5 
funkęjonarjuszów policji, a postrze­
lono lub okaleczono 53...

Jednakowoż, gdy chudzi c taki: 
p-zestępstwa jak zbrodnia stanu, 
rozruchy i opór władzy, nialc-rahe 
zebrania i kolportaż nielegalnych 
druków, w w tego rodzaju wypad 
kach kryzys gospudarczj odągyw 
wprawdzie poważna, ale bynajmniej 
nie wyłączą rob Kryzys plua błę­
dy niewątpliwe biurokracji wytwa­
rzają niezadowolenie. To niezadowo­
lenie jest rozdmuchiwane przez agi­
tację stronnictw opozycyjnych. Na 
tem tle dochodzi do działalności prze 
etępczej".

Środek  zaradczy  w idzi „C za s" 
m e w e w zm ożeniu  dzia ła lności po 
lic ji , a le  w „a k c ji o cnaraKterze, 
sp o łeczn o  - w ych ow a w czym ". -Da- 
ie j zaś p 's z e :

„I tu dochodzimy do jagadnien.a 
właściwego stosunku administracji 
do obywateli. Nie ulega wątpliwości, 
że idmlnisiracja sprawnie działają­
ca, ciesząca sie raufandem i uzna­
niem obywateli, na atan umysłów 
ludności znakomicie może oddziałać 
i w ten sposób między innemi po­
ważnie się przyczynić do poprawy 
stanu bezpieczeństwa w kraju".

SPROSTOWANIE
„Gazeta Polska" prostuj*, swd: 

artykuł w  sprawie sen. Felicjana 
L ech n ick iego  o tyle, że omyłkowo 
w spom nia ia  o złożeniu  przezeń 
m andatu pose lsk iego  jaku protest 
p rzeciw k o  B rześciow i, gdyż skła­
d a ją cy m  m andat byt je g o  brat, 
Z d z is ła w :

„Tem samem berp-zednuotową str 
za_ _ je się nasza uwaga „c I owrocie" p 

sen. Felicjana Lechnicidego; nasu­
wająca myśl o zmienności jego po­
glądów... Zechce p. senator przyjąć 
zapewnienie, że szczerze ubolewamy 
spowodu naszej pomyłki".

O BEREZĘ

W spom n ian y  w yżej artykuł da­
je  „W arsza w sk iem u  D zienników ' 
N arodow em u  powód do zasadni­
cze j polem ik i z „Gazeta. Polską", 
która  w  zakoń czen iu  sw ej apo 
s tro fy  do sen. L ech n ick iego  pi­
sa ła ;

,.Jeśli sen. Lechnicki nie zaprze 
czy nam, że w skład zasacmic*ego 
kierunku polityki pomajpwej wcho 
dzi postulat Biinej, ciabiLG-iwane, 
właazy państwowej — U> musi udo- 
woofiić, że jest zgodne z tym postu­
latem odmawianie rządowi prawa 
stosowania zapobiegawczego odorob- 
ruenia w stosunku dc terorystów po­
litycznych, dążących bądżcobądi do 
oderwania siłą jednej z dzi sinic Rze­
czypospolitej, bądź do obalenia — 
również siłą — jej dziejowego u- 
stroju".

N a to od p ow ia a a  organ  Str. Na 
rodon  e g o :

„Stabilizowana władza naństwo- 
wa" tem się właśnie różni oa nie- 
stat ilizowanej, że usiłuje poskromie 
takie dążenia na drodze normalnego 
prawą i wyroku sądowego. Długa 
ewolucja wewnętrzna społeczeństwa, 
postępująca wraz z rozwojem i 
wzrostem cywilizacji i wytwarzają­
ca „stabilizowaną władze państwo- 
wą“ , polegała przedewszystkiem na 
tom-, że ograniczała dowolność, rzą­
dzących, opierając wzajemny stosu­
nek państwa i obywatela na zasa • 
nzie ścisłego prawa i wyroku sado­
wego.

W Fols-e od 000 lat zasada ta 
była ściśle przestrzegana i nikomu 
nigdy nie przyszło do gło-wy podda­
wać ją w wątpliwość..."

„NIEMA Ra DY“ _
W y stęp u ją c  bard zo  gw ałtow nae 

przfccrwko za jśc io m  a n ty ży d o w ­
s k i m  w  artyk u le  p. t. „C h u lig a - 
n y“ , „D z ie ń  D e b ry "  p is ze :

„Wiele rzeczj w stosunku mniej­
szości narodowych do naszego pań­
stwa nie podoba się nam Na to Jed­
nak niema rady, s raczej może znaj 
dzie się w przyszłości, gdy rozum 
stanu, dobre współżycie i tolerancja 
pozwoli wychować nowe. lepsze, ucz 
ciwsze pokolenie..."

K rótk o  i w ęzłow afco: „r ie m a  
ra d y ". W  p rzy sz łośc i „m o ż e "  sif 
zn a jd z ie . W ięc  „m o ż e "  zn a jd zie  
się, „m o ż e "  —  n ie ?  W y g od n e  str 
now isko w  stósunku  d c  sprawy 
tak ; stotn e,„ ja k  k w estja  żydow­
ską !

A rty k u ł zam ieszczon e w ru b ry  
ce n oszą ce j znam ienny ty tu ł „Z ?  
stan ów m y się tro ch ę ..." . R zeczy ­
w iście , warte, się  za sta n ow ić  nad 
tego rodza iu  sisn ow i.s l iem „.

Młofaiei przeciw prufeicuiwi
k t ó r y  p o t ę p ia  Ją  w  p i ś m i e  ł y d o w N k i e m

Z rdow ska A g e n c ja  T e le g ra fic z ­
na don osi ze L w ow f.:

A n ty se m iccy  stu d en ci na P o li­
tech n ice  L w ow sk ie j w y w o ła li zno

S k S a c S a j O E ©
na

Fundusz Obrony
o f i a r y

M i e j

wu aw a n tu rę  na na u czeln i, urzą­
d za ją c  d em on g trac ję  p rzeciw k o  
p r o f  S ok olm ck iem u , k tóry  w  w y- 
w iad s ie  w  „C h w ili"  p o tę p ił w y ­
bryki an ty sem itów  E n d ecy  w e­
zw ali stu d en tów  do op u szczen ia  
v.yktadu p i-of S ok o ln ick ieg e  i wy 
ch od zą c  p ob ili stud entów  ży d ów

W ie czo re m  o d b y ło  się  p osiedze­
nie senatu  u czeln i na którem  
om ów ion o  svtuaęj'e w  zw iązku z 
w ystąp ien iam i an tysem ick i“m i.


